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Zwiększone uprawnienia
naczelnych władz adwokackich

ro z s ie d le -S e jm o w a  k o m is ja  p r a w n ic z a  
z a k o ń c z y ła  p r a c e  w  d n iu  2  m a r ­
c a  n a d  rz ą d o w y m  p ro je k te m  u s t a ­
w y  o u s t r o ju  a d w o k a t u ry . P r o ­
je k t ,  p r z y ję t y  p r z e z  k o m is ję  p r a ­
w n ic z ą :

- 1 )  p r z y w r a c a  a p l ik a c ję  są d o w ą ,  
z a k o ń c z o n ą  e g z a m in e m  s ę d z io w ­
s k im , ja k o  k o n ie c z n e  s ta d iu m  
p r z y g o t o w a n ia  no z a w o d u  a d w o ­
k a c k ie g o . a za te m  p r z y w r a c a  
p r z e p is y ,  k tó re  o b o w ią z y w a ły  od 
I - g o  s t y c z n ia  1919 r .  do 1-g o  lip -  
c a  1 9 3 2  r .  n a  o b s z a ra c h  b. zab o ­
r u  ro s y js k ie g o  i  p r u s k ie g o  i  u- 
c h y le n ie  K tó ry c h  p r z y c z y n iło  s ię  
d e  o b n iż e n ia  p o z io m u  a d w o k a  

ż u ry .
2 )  Z w ię k s z a  w y m a g a n ia  od  

k a n d y d a tó w , p r z e c h o d z ą c y c h  do  
a d w o k a t u ry  z  in n y c h  za w o d ó w  
p r a w n ic z y c h ,  z a c h o w u ją c  je d n a k  
n a  c z a s  do 3 1 -g o  g r u d n ia  19 40 r. 
p r a w o  w p ,s u  n a  l is t ę  a d w o k a tó w  
d la  osób, k tó re  n a b y ły  to p ra w o  
n a  p o d s ta w ie  p r z e p is ó w  d o ty c h ­

c z a s o w y c h .
3 )  U m o ż liw ia  N a c z e ln e j R a a z ie  

A d w o k a c k ie j s p ra w o w a n ie  ko n -

W y r o k
na młodocianych keslarzy

G D A Ń S K , 2. 3. Sąd w  Sdansku  
ro z p o ry  w ał spraw ę szajki młodo­
cianych kasiarzy. Po przeprow adzo­
nej rozpraw ie sąd skazał 14-letnią 
U rszulę W erner na um ieszczenie w  
domu popraw y, i8-Ietniego W itzke  
na półtora rok c więzienia, przyjacie­
la jego, W altera, na pól rok-- w ięzie­
nia, a H enryka Piotrzkow skiego n a 4 
lata wiezienia.

t r o li  n a d  w ła ś c iw y m  
n ie m  a d w o k a tó w .

4 )  R o z s z e rz a  u p r a w n ie n ia  m i­
n is t r a  s p r a w ie d liw o ś c i w  z a k r e ­
s ie  r e g u lo w a n ia  d o p ły w u  n c w y c h  
s i ł  do a d w o k a t u ry .

5 )  N a k ła d a  n a  O k rę g o w e  R a d y  
A d w o k a c k ie  o b o w ią z e k  o d p o w ie d ­
n ie g o  d o b o ru  p a t ro n ó w  d la  a p li­
k a n tó w  a d w o K a c k ic h .

6 ) W p ro w a d z a  z a sa d ę  w y n a g r a ­
d z a n ia  a p lik a n t a  a d w o k a c k ie g o  
p r z e z  p a t r o n a  za p r a c ę  w jt g o  
k a u c e la r ii.

7 )  D o p u s z c z a  a p lik a n t ó w  ad ­
w o k a c k ic h  do z a s t ę p o w a n ia  p a ­
tro n ó w  n ie  t y lk o  w  s ą d a c h  g r o d z ­
k ic h  i  o k rę g o w y c h ,  a le  ta k ż e  i  w  

s ą d a c h  a p e la c y jn y c h .

8 ) P r z e w id u je  u t w o rz e n ie  p r z v  
S ą d z ie  N a jw y ż s z y m  Iz b y  do s p ra w  
a d w o k a t u ry ,  z ło ż o n e j z sę d z ió w  
S ą d u  N a jw y ż s z e g o  i  c z ło n k ó w  N a ­
c z e ln e j R a d y  A d w o k a c k ie j,  a  p o ­
w o ła n e j do r o z s t r z y g a n ia  w  c h a ­
ra k t e rz e  d r u g ie j  i o s t a t n ie j in ­
s t a n c ji  o d w o ła ń  od u c h w a l o k r ę ­
g o w y c h  r a d  a d w o k a c k ic h ,  o d m a ­
w ia ją c y c h  w p is u  n a  l is t y  a d w o ­
k a tó w  i  a p lik a n t ó w  a d w o k a c k ic h

D w a  n a p a d y  b a n d y c k i e
w miejscowościach poeiwarszzwsi ch

d zeń , a le  ta k ż e  p r a w a  p r z e d s t a ­
w ia n ia  z  w ła s n e j in ic ja t y w y  p o -  
s tu ia t ó w  w  d z ie d z in ie  u s ta w o d a w ­
s t w a  i  s to s o w a n ia  o b o w ią z u ją ­
c y c h  p rz e p is ó w .

.10) Z w a ln ia  s a m o rz ą d  a d w o ­
k a c k i od d a n in  p u b lic z n y c h  w  t e j  
s a m e j m ie rz e  co  i  s a m o rz ą d  t e ry  
t o r ia ln y .

1 1 )  O k r e ś la  ś c iś le j  k o m p e t e n ­
c je  w a ln y c h  z g ro m a d z e ń  I z b  a d ­
w o k a c k ic h .

1 2 )  P r z e w id u je  m o ż n o ść k o n ­
t ro lo w a n ia  p r z e z  N a c z e ln ą  R a d ę  
A d w o k a c k ą  u c h w a ł W a ln y c h  
Z g ro m a d z e ń  I z b  w  s p r a w a c h  b u d ­
ż e tu  i  s k ła d k i ro c z n e j,  a  ta k ż e  w y ­
b o ru  p rz e z  te Z g ro m a d z e n ia  c z ło n  
k ó w  R a d  o k r ę g o w y c h  i  S ą d ó w  
D y s c y p lin  a r n y c b ,

1 3 )  W p ro w a d z a  n o w ą  o rg a n i­
z a c ję  N a c z e ln e j R a d y  A d w o k a c ­
k ie j,  k t ó r a  m a  s ię  s k ła d a ć :  z  24. 
c z ło n k ó w  z w y b o r u  Iz b  a d w o k a c ­
k ic h ,  z 12 c z ło n k ó w  z  w y b o r u  P r e ­
z y d e n ta  R  P . i  z  6 c z ło n k ó w  z  
w y b o r u  N a c z e ln e ] R a d y  A d w o ­
k a c k ie j.

W  k o ń c u  k o m is ja  u z n a ła  za  k o ­
n ie c z n e  w p r o w a d z ić  do p r o je k t u

Około godz. 19-ej do zagrody
Wacława Jabłońskiego, gospodarza 
we wsi Zawilski Stare, gm. Obry­
te, wtargną! jakiś mężczyzna z re­
wolwerem w ręko ł po chwili trzy 
krotnie wystrzelił prawdopodobnie 

- na postrach i wezwał obecnych w 
izbie do podniesienia rąk do góry. 
Syn gospodarza, Tadeusz, rzucił 
się na bandytę. Wówczas bandyta 

I począł strzelać, raniąc Tadeusza 
Jabłońskiego w ramię. W czasie 
strzelaniny przez okno zdołała wy 
skoczyć żona Jabłońskiego, wczcsy 
nająć alarm. Bandyta, obawiając 
się nadejścia pomocy Jabłońskim, 
ratował się ucieczką.

Powiadomiona policja wszcięła 
pościg.

Drugiego napadu dokouaii trzej 
bandyci o północy we wsi Wiskitki, 
pow. błońskiego, na mieszkanie 
Szyi Frenkla. W mieszkaniu 
oprócz Frenkla znajdował się brat 
jego, Abram. Bandyci zażądali w y­

dania pieniędzy. Gdy im odmówili 
wówczas jeden z bandytów w y­
s t r z e l i ł  z rewolweru, raniąc obu 
Frenklów. Szyja Frenkiel został

ranny w prawą rękę, a Abram w 
lewą rękę. Bandyci nic nie zrabo- 
wawszy zbiegli. Policja zarządziła 
obławę.

Dla u p ie c z e n ia  g ę s i  
u r l o p  z  w F ę z i e n i a

do nieprzytom ności,

stanęli dozorcy | oraz o zwalnianie aresztantek z w ię
SGSN O W 1EC, 2. 3. Przed tutejszym upijających je  

Sądem O kręgow ym  stanęli d o z o rc y , .
W ięzienia w Czeladzi, oskarżeni o .z ie n ia  do dontow, aby tam upiekły  
ttfząflźanh Hbacyj z  aresztantkami, | gęś na libację.

Dramat w kabinie
t e l e f o n i c z n e j

Podw ójne sam obójstwo w  Rów nem
RÓWNE, 2. 3. Niezwykły dramat 

rozegrał się w rozmównicy tutej­
szego urzędu pocztowego.

Służba pocztowa została zaalar-

lu b  p o s t a n a w ia ją c y c h  s k r e ś l e n i e ! p r z e p is y  p r z e jś c io w e  u p u w a ż n ia -  
z : is t y  o r a i  o d w o ła ń  od w y r o k ó w , j ą Ce N a c z e ln ą  R a d ę  A d w o k a c k ą  
s ą d ó w  d y s c y p lin a r n y c h ,  w  k t ó r y c h  ■ J o  p o w o ła n ia  n a  o b sz a rz e  c a łe g o  
o s k a r ż a ł lu b  w n ió s ł  o d w o ła n ie  P a ń s t w a  p ie r w s z y c h ,  pc, w e jś c iu  
p r o k u r a t o r .  w  ż y c iu  u s t a w y , o k r ę g o w y c h  ra d

9 )  R o z s z e rz a  u p r s  w n ic n ii ,  a a - a d w o k a c k ic h  i  s ą d ó w  d y s c y p l i-  
m n rz ą d u  a d w o K a c k ie g o  p rz e z  n a m y c h .  
p r z y z n a n ie  N a c z e ln e j R a d z ie  A d - '  
w o k a c k ie j nie t y lk o  p r a w a  u d z ie ­
la n ia  o p in ii  n a  ż ą d a n ie  w ła d z  
p a ń s t w o w y c h  o p r o je k t a c h  a k tó w  
u s t a w o d a w c z y c h  lu b  ro z p o rz ą -

Moffderca policjanta
zabiega o łaskę

Do kancelarii cyr-dnej P. Prezy- 
Uents R. P. wpłynęła, presb- *,oronj 
bandyty St. W i ę c k o w s k i e g o  skazane- 
go prawomocnie na karę . mierci przez 
pow.eszenie

Więckowski prasował przez czas 
dłuższy na Pomorzu. W czasie obławy 
puicjjne w Lidzbarku 'osaczany ban
dyta ,'ieypai policjantów gęstymi zanego na śmierć.

strzał, mi rewolwerowymi, wskutek 
czego jeden z policjantów odniósł 
śmiertelne rany.

W  dwóch instancjach Więckowskie­
go skazano na, karę śmierci, a Sąd 
Najwyższy ostatnio oddalił zgłoszo­
ną skargę kasacyjną. Jest to w r. b. 
pierwsza sprana o ułaskawienie ska-

mowana odgłosem strzałów w  ka­
binie telefonicznej. Po otwarciu 
kabiny znaleziono dwóch dętka 
rannych młodych ludzi, 23-letnie- 
go Stanisława Gadulskiego, syna 
dyrektora miejscowego wydziału 
banku Polskiego, oraz 18-letniegO 
ucznia gimnazjum, Aleksandra 
Wierdórskiego, syna prokurent: te 
goż banku. Ustalono, że strzały 
oddał Gadulski po rozmowie te!e> 
fonicznej ze swym ojcem Rannych 
odwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala.

Szczegółów jeszcze nie wiadoma.
Możliwe, że zachodzi tu wypa­

dek podwójnego samobójstwa, nia 
jest jednak wykluczone, że Gaduł- 
ski zastrzelił kolegę, a , i stąpnie 
usiłował popełnić samobójstwo.

R A D I O

W I 2 L K A  D O R O C Z N A  W Y P R Z S D A Z
O s  w a  n y  T.’S *  N a r z u t y ,  F i r a n k i ,  M a t .  M e b l o w e  
K a p y ,  S e r w e t y ,  C h o d n i k i ,  *jJS? R e s z t e k b i z c c o

P I Ą T E K ,  4  L U T E G O  ł  S O B O T A  (  m a r c a
8 .13  P i e ś ń  . .K i e d y  r a n n e " .  6 .2 0  G i m n a - 1  6 .1 5  P i e ś ń  „ K i e d y  r a n n e " .  6 .2 0  G i i r j i a -  

* * J k a .  8 .4 0  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  7 .0 0  D / i e n -  s t y k a .  6 .40  M u i y k a  ( p ł y t y ) .  7 .oq  D z l e n -  
* * *  P o r a n n y .  7 .15  M u z y k a  ( p ł y t y ) .  f.OO n i k .  7 .1 5  M u z y k a  'o t y t y )  8 .0 0  A u d y c j a  F A B R .  S K * A D  
A u d y c j a  d l a  s z k ń ł .  11 .15  A u d y c j a  d l a ; d l a  s z k ó l .

W L  C H O J E C K I
S H ® '  „ N a  d w o r z e  k r ó l a  Z y g m u n t a " .

D u e t y  i  r p e r  w ł o s k  c h  ( p ł y t y ) .  
1 1 .5 7  C z a s  t H e j n a ł .  12 63  A u d y c j s  p o ?  
t u d n t o w a .  iS.SO W i a d o m o ś c i  g o s p i  m a r p z e .  
1 5 -4 5  j P i f e  «  t o o l i  w  je O i  iv .j_  p u d l e "  —
o p o w i a d a n i *  „ J r  .  .  c .  16.00 A o z m o w a
*  T h o r y m l  1 8 1 5  i  „ o n  c e r '  r o z r y w k o w y  
16J50 P o g a d a n k a .  17 .00  „ U r s z u l a n k i  n :  
P o l e s i u "  —  p o g a d a n k a .  17 .15  „ S z l a k i e m  
r o z ś p i e w a n e )  w łu c z e g !  “  17 5 0  P r z e g l ą d
w y d a w n i c t w .  28 .00  W i a d o m o ś c i  s p o r t o ­
w e .  18.10  A .  M e s s a g e r  D w a  g o t ą b k t  ( p l y  
t y ) .  18.35 A u d y c j a  d la  w s i .  19 .00  „ T h e a -  
t r u m  S a n c t f  C a s lm ir T -  -  a u d y c j a  19.30 
P i o s e n k i  w  w y k .  „ P i ą t k i  P o z n a ń s k i e j " .  
1 9 .5 0  P o g a d a n k a .  30 .00  K o n c e r t  s y m f o ­
n i c z n y  z  F i l h a r m o n i -  W a r s z .  SS-Sr D z i e a -  
n J c  .1 K o m .  m e t e o r o l .

U .1 5  „ ś p i e w a j m y ,  p i o s e n k i -  U  .40 G r a  N A J W I Ę K S Z Y  W Y S f l i J
C a r l o  Z e c c n l  ( f - . r w p i a n )  ( p ł y t y ) .  11.57
C z a s  i  b e j  n a )  1 2 .0 3  A y d y c i a  p o ł u d n i e -  p p a n H a m p n a i r a a n M
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NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
„ . 1 5  „ N a  d w o r z e  K r ó l a  Z y g m n .- , -  

i a ‘  —  s ł u c h o w i s k o  d l a  s z k ó ł .
17.01 U r s z u l a n k i  n a  P o le s i u  —  m ó ­

w i  M a t k a  L e d ó c h o w s k a .
1 7 1 5  „ S z l a K .s m  r o z ś p i e w a n e j  w ł ó -  

c z ę g i " .
19 .0#  „ T h e a t r u m  B a n c t ł  C a s l m lr l " —  

a u d y c j a  w  o p r a ć ,  d r  P i o t r a  ś l e - ’ 
d z t e w s k ie g o .

2 0 .0 0  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y ,  dyr. 
E m i l  C o o p e r  s o U ś c l :  F l o r a  M o u l a e r t -  
I te a i -  1 W a c ł a w  K o c h a ń s k i .

wh
18.50 W W o i o o i c .  h o s p o d a r o m -  M .4 S  

T  . . t r  W y u . i r a i n l  d i a  d z i e c i :  „ B a i ń  o  
s i e d m i u  k r u k a c h " .  16 .15  E n g i n e  S a m u e l  
H o l e m a n :  D z i e w c z y n a  w  . .H n le .  la r jO  P o  
g a d a n k a .  27 ,0 0  T r a n s m i s ja  n a b o ż e ń s t w a  
z  O s t r e j  B r a n y  w  W i l n i e .  18 00  W  id o  
m o ś .  r t o w p  1 1 0  P o g a d a n k a  e p o i e c i .  
n a .  18 .1 3  P i o s e n k i  1 w yJ r M i e c z y s ł a w a  
F o g g a  ( p ł y t y ) .  " 5 5  A u d y c j a  d l a  w s i .
19.00 A u d y c j a  d l a  P o ]  ik ó w  z a  g r a n i c ą  
19.50 P o g a d a n k a .  20 .0 0  K o n c e r t  r o z r y w ­
k o w y .  21 .4 5  „ W  k ó ł k o  M a d e j u "  —  , -  .  . ,  .
s k e c z  W i l h e l m a  R a o r t a .  ł z f ć  K o n c e r t  p o  ! r o r y z o w a ł  o n  w  m e r w u z y m  r z ę d z i e
p u l a r n y  O r k ie s t r y  W i l e ń s k i e j  .  22 .5 0  ; w łaściciela  tego dom u M ich a ła  Rejdę,
D z i e n n i k  1 k o m .  m e t e o r o l .  | oraz niektórych lokatorów  domaga

ją c  cię pieniędzy na wódkę lub papie­
rosy. Pod terrorem  Jankow skiego b y li

Polffach Pelcowizny
będzie o sad zo ny w  Berezte

P ostrachem  m :( szkańców Pelcow i- 
zn y był od k ilk u  la t zam. p rz y  C ho- 
cim sk ie j 8 W acław  Ja n ko w sk i. T e r-

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E
15.45 „ B a ś ń  o  s i e d m i u  k y t t fc a c h "  

s ł u c h o w f r k o  d l - ,  d z i e c i .
16 .15  d z i e w c z y n a  w  o k n i e 14 8 .  6 .  

H o l e m a n a  —  w y k  F  M o u l a e r t - M a ? s  
*  t o w .  O r l t ,  V  R .

17.00 NO-irińftw ■ Ostrej Bra­
my w  W i ln i e .

20.00 K o n c e r t  rozrywkowyt
2 1.4 5  a  u e c z .
22.00 K o n c e r t  p o p u l a r n y .

W A R S Z A W A  H  ( M O K O T Ó W )
1 8 .0 f K o n c e r t  ■  p ł y i  14.10  K o n c e r t  k a -  

- i w r i i i f  73.00  R e p c - i E i .  25 15 W i a d o m o ­
ś c i  s p o r t o w e  1 5 5 0  O r k i e s t r a  s a l o n o w a  
A ,  F u r m a ń s k i e g o .  18.00  S o n a t y  f o r t e p i a - 1  
n o w e  L u d w i k a  B e e t n o v e n a  ( I X  a u d y c j a )  
w y k o n a  A r t u '  S c r .n a b e l  ( p ł r t y ) . .  1 8 ,4 0  
P i e ś n i  p o l s k i e  1 o b c e  w  w y k .  M  G r ą b -  
c z e w s k i e g o .  19.05 M u z y k a  l e k k a  'p ł y t y ) .  
1>‘ -I5  Ż y c i e  k u l t u r a ln e .  22 .0 0  „ S e n  t y ­
c i e m "  —  s z k ł o  U t e r a iJ d .  2 2 0 5  M u z y k a  
l e k k a  p ł y t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O F A L O W E
3 4 .0 0  l .  D z i e n n i k .  2 . D z ie n n ik  ś w i a t .  

* w  P o 1ł ^ 6 v . z  r u r - 5 . U t w o r y  w s p ó ł -  
C z e s n y c h  k o m p o z y t o r ó w  p o l s k i c h .  4 . B a j ­
k i  B e n e r y k f  H e r t z a .  5 . P o l s k a  m u z y k a  
■ a l o n o w a .

‘- .U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E
1 4 .0 0  M e d io l a n ,  . ^ a m l e c l  S z y m c c o w  

t k l t ^ o "  —  k o n c e r t  s o l .  (C z .  II).
19.3 0  P r a g a .  „ K r z y s z t o f  K o l u m b "  —  

o p e r a  M i lh a u d a .
1 9 .3 5  W i e d e ń .  „ P a s j a  w g .  i w .  M a t e u -  

■ ■ a "  —  J .  S .  B a c h a .  D y r .  M e n g e l b e r g .
i - M  M e d io l a n .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .
2 1 .3 0  P a r i s  P Y T .  K o n c e r t  s y m f o n i c z n y .

W A R S Z A W A  I I  
13.0G K o n c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ł y t y ) .  

14 .1 0  S t r a w i ń s k i  —  k o m p o z y t o r ,  p i a n i s t a  
1 d y r y g e n t ,  ( p ł y t y ) .  15 .10  W i a d o m o ś c i  
s p o r t o w e .  15 .1 5  Z e s p ó ł  H a l i n y  A d a m ­
s k i e j  -  G r o s s m a n o w e J .  ' S.00 K o n o e r t  
s o l i s t ó w .  W y k .  ł i a l m a  Z a c h e r t  ( ś p i e w )  
1 H e n r y k  T r z o n e k  ( a P o w k a )  T8.5,, M u ­
z y k a  l e k k a  ( p ł y t y ) .  19.55  Z y c i e  k u l t u ­
r a l n e .  22 .00  „ P r z y  j e d n y m  s t o l e "  —  h u ­
m o r e s k a .  2 2 .1 5  M u z y k a  l e k k a  1 t a n e c z ­
n a  ( p ł y t y ) .

A U D Y C J E  K R Ó T K O !  A I - u W F  
24 .0 0  D z i e n n i k .  2 . N a b o ż e ń s t w o  z  K a ­

p l i c y  M a t k i  B o s k i e j  G s i iO b r a m s k ie )  w  
W i l n i e .  2 . P o g a d a n k a .  4. M u z y k a  p o l s k a .  
5 .  „ W i l a n ó w "  — ■ p o g a d a n i u  w  j ę z y k u  
a n g i e l s k im .  8 . ś p i e w  i  w i o l o n c z e l a .  W y k .  
I r e n a  G a d e j s k a  i  J a n i n a  H u p e r t o w a  
o i a z  K a z i m i e r z  H l a s c ń k e .  T . A u d y c j a  
s ł o w n o  • m u z y cz - iE i-

A U D Y C J E  Z A G R A N I C Z N E  
1 9 .10  W i e d e ń  „ G e j s z a "  —  o p e r e t k a  J o  

n e s a .
2 1 .0 9  M e d i o l a n  „ L a  h i r b e t t c a  d o n a t a "  

~ o p e  z  P e r s i c o .
22.18 L u k s e m b u r g  K o n c e r t  a y m f o n l c z  

ny.

rów nież i  w łaściciele niektórych skle­
pów. Swego czasu Ja n k o w sk i za zła­
m anie rą k  dwóm kobietom, skazany  
został na 9 m ieaigcy w iezienia.

P o  w y jściu  z w ięzienia aw an tu rn ik

Na oczach mafikt
s k o c zył do W isły

W  środę o  gotfe. 15-ej, ze śtodko- 
znowu rozpoczął swe p ra k ty k i. Mi<= przęsła mostu Kierbedzia sko-
d ty  in n ym i po w ybijał szyby i  pow y- Ą *
ry w a ł okna r  ram am i w  m ieszkan iu  czy ł do W is ły  ja kiś m ężczyźn i 
R e jd y  > lokatora. P io tra  Lasockiego, j Desperat szedł w  tow erzystw ie  
T erro ryzo w a n i „lokatorzy zw ró cili się matki Swes N ag le daj kilka szybkich  
w reszcie do p o lic ji 18-go kom is., kto- . . .  . . _ , .
ra  Ja n ko w sk iego  aresztow ała i  prze- ir°k ó w  ru p rr..d , w drapał s  * na po ­
d a ła  w n v s e k  do odnośnych władz, ręcz mostu i  w  oczach matkł sko- 
celem osadzenia Jankow skiego, ja k o  CZyj.
niepopraw nego ! niebezpiecznego  
przestępcę w  obozie odosobnienia w  
Berezte K a rtu sk ie j.

NctowaiTa giełd warszawskich
GIEŁDA PIENIĘŻNA

D e w iz: H o la n d ia  294.90, B ru k se la  
89.50. Kopenhaga 118.00, Londyn  
26.43, Nowy J o rk  5 26,5, Nowy J o rk  
(k a b e l) 5.26 i 7/8, P ra g a  i8.49, Zu- 
»ych 122.35.

P o ż y cz k i: 8 p n e ,  prem . inw est. I  
®ni 54.00; I I  em. 84.00; 3  proc. prem . 
inw est. Beriowa I  ean. 93.00 dolarów - 

42-50i 4 proc. konsolid. 68.0C: 4 ^  
proc. wewrz państw . 66.25; (p o  100 
W-), 66.00; 5 proc. konw ers. 69.50;

Proc. koiej. konwers, 67.5();
L is t y  zastaw ne: 8 proc. ziem skie

i f n fr W  „ '  4,5 Pro c- ziem skie se-
n a  V 63.75 ; 5  proc. W a rsza w y  74 25-
0  proc, W arsza w y  (1933 r.)  70 só —

1  Z  r ^ e d i a ^ K 72'5 0 '  5 
f i - s S  A  n to n ’ . proc‘ m ' P a r k o w aS S  S ; 5 ^ ,Ł *•*»>•

A k c je :  B . P o lsk i 112.50, W ee ie l

39 25* M Pnar? a63'0̂ 1,’. s t a rachow ice  i- —  39.0q; Ż y ra rd ów 72.00.

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u .

c z y t a j ą c  A B C

GIEŁDA ZB020WA
P szenica jednolita 29.25 —  29.75; 

zbierana 2 * . Zfr: żvtu i 
21.25— 21.75; ow ies 1 st. 21.50— 22.00; 
II st. 20.00 —  20.50; jęczmień bro­
w arny 20.25 —  20.75; jęczmień 
l.-.OO —  19.25; groch poln* 24.00 
264)0; Yicr.-zu WJS0 —  29.50; 
lubm niebieski 14 76 - 16 25 żo in
|5.50 —  16.00; rzepak złm ow y 55 50
—  56.50; letni 53.50 -  54.60: rzępik  
zim ow y 51.00 —  52.00, letni 51.00 —  
52.00; s is m e  ln ia n a basis 90 proc.
47.50 -  4H.50. koniczyna czerw, sur 
100 0 |) IłO  (10; koniczyna M ała ,90.00 
210.00; m ak nie eski lo 5  00 —  
110.000; mąka psz. g. 1. 45.00— 47.50; 
g. II 33.00 — 35.00; pastewna 19.00
—  20.00; żytnia gatunek l-szy
3 3 .0 0 -3 4 .5 0 ; gat. 11 2 3 .0 0 -2 4 ,0 0 ; ra­
zow a 24.75 —  25.50; otręby pszenne 
gruhe 16 75— 1 7 2 5 ; średnie 15 25 -
15.75, m iałkie 15.25 — 15.75; żytnie
13.00— 13.50; m akuchy lniane 20.25—
20.75, rzepakow e 16.75— 17.25; śruta  
sojow a 23.50— 24.00; stoma prasow a­
na (ż y tn ia ) 7.06 — 7.50; siano słodkie  
prasow ane 11.00— 11.50; prasowane
8.50 —  9.50.

JEDYNA OFICJALNA PIELGRZYMKA
Pod Protektoratem J. Em. Ks. Kardynała HLONDA,

Prymasa Polski

Na M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N G R E S
EUCHARYSTYCZNY w BUDAPESZCIE

23, V. — 30. V.
K o s z t  u d z i a ł u  o d

Z ł .  1 2 8 . —
Zapisy przyjmują wyłącznie Akcje Katolickie oraz

N a ratunek pośpieszyły dw ie lo ­

dzie, z których jed n a z funkcjonariu­

szem kom isariatu rzecznego. D espe­
rata wkrótce w ydobyto i  p rz e w in  ta' 
no do brzegu na W ybrzeże Gdańskie. 
Następnie policjant przew iózł niedo­
szłego sam obójcę do szpitala P rze­
m ienienia Pańskiego. P o licja  kom is, 

rzecznego prow adzi dochodzenie, ce ­

lem ustalenia nazw iska, adresu i  p rzy  
czyny targnięcia się na życie despe­
rata.

N a p a d  s z a łu
po zażyciu Jskarstwa” znachora

Wiadomości gospodarcze
Z B IO R Y  Z IE M IO P Ł O D Ó W  

W  R. 1937
W ed łu g  obliczeń G łów nego U rz ę -j  

du Statystycznego, zebraliśm y w  
roku 1937 —  19.261,9 tys. pszenicy, 
56.378,2 tys. żyta, iS.634,1 tys. q. 
jęczm ienia, 23.428,8 tys. q owsa, 
402.209,7 tys. q ziem niaków oraz 
32.455,6 tys. q buraków  cukrow ych. 
W  stosunku do zbiorów  w  r. 1936 
pszenicy zebraliśm y w  r. 1937 o 9,~ 
proc. mniej, żyta o 11,4 proc. mniej, 
jęczm ienia o 2,7 proc. mniej, ow sa o 
11,3 proc. mniej, natom iast ziemnia­
ków  o j7,3 proc. w ięcej i buraków  
cukrow ych o 27 p roc. w ięcej.

S E Z O N O W Y  W Z R O S T  P R O D U K C JI  
W Ę G L A  K A M IE N N E G O

W  styczniu 1938 r. produkcja w ę­
gla kamiennego w yniosła 3.379 tys. 
ton wobec 3.338 tys. ton w  grudniu  
roku 1937. j

W Y K O R Z Y S T A N IE  M A G A Z Y N Ó W
R A D Y  P O R T U  W  L U T Y M  BF.
Przeciętne procentalne w y k o rzy ­

stanie dla publicznego użytku ma­
gazynów  R a d y  Portu znajdujących

PO Z N A Ń , 2. 3. W  oko licy O strze­
szow a w ałęsał się w  ostatnich cza ­
sach znachor, Hieron.ni Iw anow , po ­
chodzący z pow . w ieluńskiego. O d ­
w iedzał on ch a iy  w iejskie 1 leczył 
chorych różnym i ziołam i i w yw aram i 
z  nich, które w  skutkach okazały się 
bardzo szkodliw e.

G ospodarz K aczm arek z  Siedlino- 
w a popadł po zażyciu w ręczonego mu 
przez znachora leku w  rodzaj szału  
czy ODłąltnr.ta. W  tej sam ej m iejsco­
w o ści zm arł niedaw no gospodarz 
Spalony w  okolicznościach n iew yjaś­
nionych. P oniew aż zachodzi p rz y ­
puszczenie, że śm ierć tę spow odow a-

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

ły rów nież lekarstw a znachora, Iw a ­
now a aresztow ano, a rów nocześnie  
zarządzono ekshum ację zw łok Spa> 
lonego celem w yjaśnienia przyczyny  
zgonu.

Dziś

i
A. Nowaczyńskt

mówi o swoich przelo­
tach 100 tysięcy kilometrów

się w  I Zonie w ym osiu w  lutym 1988 
r. w  W olnej Strefie 39 proc., przy  
D w o rcu  W iślanym  16 proc., przy M ł 
rinekohlenlager 5 proc. i na Holmie 
37 proc.

U T S A W O D A W S T W O
G O S P O D A R C Z E ’

Nr. 13 D ziennika U staw  R. P. z 
dnia 1 bm. zaw iera m. in. n a stę p u ją -! 
ce dekrety i rozporządzenia 0 cha­
rakterze gospodarczym : |

Dekret Prezydenta R. P. z dnia l i  
lutego 1938 r. o por.iezeniu s p ra w :
aprow izacyjnych m inistrowi rolnic—
tw a i reform rolnych. |

Rozporządzenie ład y M inistrów  z 
dnia 16 iutetro 1988 r. o zm ianie roz­
porządzenia Rady M inistrów  z d r. 2 
Iipca 1936 r. w  spraw ie ustalenia sto­
sunku rozporządzenia Prezydenta R. 
P. z dn. 24 października 1934 r. o 
konw ersji i uporządkow aniu długów  
rolniczych do p n e p isó w  innych ustaw  
i rozporządzeń. |

Rozporządzenie R ady M inistrów  z 
dn. 1 marca 1938 r. o przedmiotach  
powszedniego użytku.

A B C s p o r t o w e

Olimpiada w p a ź  izżerniku
Uchw ały federacji lekkoatletyczn e]

W  Paryżu zakończone zostały 
obrady kongresu międzynarodowej 
federacji lekkoatletycznej.

Kongres postanowił podzielić 
wszystkie państwa należące do fe- 
drracjl na trzy klasy.

Do pierwszej klasy zaliczono 10 
państw lekkoatletycznych: Finlan­
dię, Francję, Kanadę, Niemcy, An­
glię, Węgry, Włochy, Japonię, 
Szwecię i Amerykę.

Polskę zaliczono do drugiej kla­
sy, która obejmnje 17 państw: 
Argentynę, Anstralię, Belgię, Chi­
ny, Czechosłowację, Danię, Grecję, 
Indie, Irlandię, Holandię, Nowo-Ze 
iandh Norwegię, Polskę, Pnł. A f­
rykę, Szwajcarię, Jugosławię.

Pozosta.o państwa w liczbie 27 
zaliczono do trzeciej klasy.

Dłngą dyskusję wywołał wnio­
sek o przełożenie terminu igrzysk 
olimpijskich na koniec września, 
lub na początek października, po­
nieważ w_ sierpniu w Tokio pannją 
'tpały, które się odbiją ujemnie na

rozgrywkach. Ostatecznie kongres 
większością głosów postanowił po­
zostawić sprawę terminn igrzysk 
do decyzji międzynarodowego ko­
mitetu olimpijskiego, przy czym 
gdyby komitet olimpijski nie zgo­
dził si» Ła przełożenie terminn 
i°Tzysk, wówczas federacja zazą- 
da aby wszystkie imprezy lel:k<v 
atletyczne odbywały się po godz. 
15-tej kiedy upały są juz nieco 
mniejsze.

3 :4 8 ,4
n a  1 5 0 0  m t r .

N a zawodach lekkoatletycznych w
h a li Glenn Cunningham  o sięgnął n* 
1500 m tr. św ietny czas 8:4S,4.

N a tych sam ych zawodach Thom p­
son skoczył w z y y ż  2,01 m, Gordon  
skoczył wda! 7,01 m „ a Ganstien u -  
zy sk a ł w skoku o tyczce w yn ik 4,15,


